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Wiadomości krajowe.

Z B e r l i n a .  —  G azeta angielska T j m e s  
ciągle b ard o  cierpkie a r ty k u ły  o P ru sa ch , czyli 
raczej przeciw  Prusom  zaw iera i ośw iadcza sa­
ma, że d o pó ty  w  tym  tonie pisać będzie, dopóki 
je j w P rusach  nie przytłum ią. P raw ie  w szys­
tkie gazety  angielskie zajm ują się spraw am i N ie­
m iec, ale b iedne N iem cy b a rd z o -ź le  na tein 
w ychodzą.

Wiadomości zagraniczne.
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dnia 5. M aja.
R adosny  dzień  Im ienin J .  C . M. A lexandry  

F ed o ró w n e j, tudzież J J -  C C . W  W . W W  
K siężniczek A lexandry  M iko łajew uej i A lcxan- 
d ry  Alexandrowne'j, obchodzony tu  b y ł zaw czo­
ra j z jak  najw iększą uroczystością. 7J rana p Q 
kościołach i św iątyniach różnych  w yznań od ­
p raw iane b y ły  nabożeństw a z błaganiem  N aj­
w yższego o zlew anie łask wszelkich na N N  
C esarza i całą N. rodzinę. O  godzinie 1 1 ,  w  
soborze katedralnym  św. T ró jc y , na u roczv - 
stćm nabożeństw ie znajdow ali się u rzędn icy

w ojskow i i cyw iln i w ładz różnych  i m nóstw o 
pobożnego ludu. P rz y  zakończeniu  nabożeń­
stw a, odśpiew anem u T e  D e u m  to w arzy szy ły  
w ystrza ły  z dział cytadelli A lexaudrow skiej. 
O  godzinie 4 . z południa, d any  b y ł p rzez J W .  
AA ojennego G u b ern a to ra  W arszaw sk iego  w iel­
ki obiad, na k tó ry  zuakom itsze osoby  płc i obo - 
je j b y ły  zaproszone. W ieczo rem  b y ło  b ez­
p ła tne  w  W ie lk im  teatrze w id o w isk o , i całe 
miasto rzęsiście oświetlone.

F  r a  n c  y  a .
Z  P a r y ż a ,  d. 2 7 . Kwietnia.

AA7 hotelu  Prezesa Izb y  depu tow anych  czynią 
w ielkie p rzygotow ania do balu  na po ju trze . 
W y d a n o  około  3 0 0 0  zaprosin. Pan S auzet 
pochlebia so b ie , że Xiężuiczka K lem entyna ze 
swym  m ałżonkiem  i tegoż dosto jnym i krew nym i 
Salon jego zaszczyci. S z k o d a , że na u ro cz y ­
stościach takow ych na najp iękniejszej zbyw a 
o zd o b ie , na kobietach. P om iędzy  tak liczny­
mi gośćmi rachują ty lko  1 2 0  do 1 5 0  kobiet. 
N ie jest to  w ięc bal do tań ca , ale raczej w ie­
czni , na kfoiem  się duzo  rozpraw ia .

I roslu jem y tu  m ylne zdanie jednego  z kor- 
respondentów  » G azety  pow szechne j.« He razy  
tenże m ów y o P anu  L a m a rty u e , nie om ieszkuje
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n a rz u c a ć  m u za jn ją ru  w y ro b ie n ia  p e w n e g o  r o ­
d z a ju  religii r a c j o n a l n o  s o c ja l i s ty c z n e j  w  m ie j­
s c e  ch rześc iaństw a .  P an  L a m a r t in e  n a leży  
w  is tocie do  o w y c h  m ę ż ó w ,  k t ó r z j  t o l e r a n c j ą  
re lig ijną w  ua jrozleg le jszem  z inaczen iu  tego  s ło ­
w a  po jm ują .  P o inuno  to po zos ta ł  on  d o b ry m  
ka to l ik iem  w d u c h u  ew ang ie l i i ,  a ja k o  t a k o w y  
sza nu je  o n  sw o ją  religią n ie ty lk o  w ew n ę t rzn ie ,  
a le  także  zew nętrzn ie .  P ie rw s z y  p rzedm io t ,  
k t ó r y  n am  w o c z y  w p a d a ,  g d y  się d o  gab in e tu  
jeg o  w c h o d z i ,  jest k rzyż  n ad  jego b iu rk iem ; 
p o  je d n e j  s t ro n ie  tegoż wisi o b ra z  jego  matki,  
p o  d rug ie j  o w a  zmarła  m u  có rk a .  . .P o d ru ż u -  
ją c  p rz e z  B u r g u n d y ą ,  m ó w i k o rre sp o n d e n f ,  
o d w iedz i łem  p rz e d  rok iem  P  L a m a r t in e  w d o  
b ra c h  jego n ied a lek o  M a c o n ,  gdzie  posiada  
t r z y  zam ki s i ą ż ę c e ,  t. j. M o n c e a u x ,  St. Po in t  
i M i l e j .  W  n iedz ie lę  o  godzin ie  8 . z ran a  dał 
s ię  s łyszeć d z w o n e k  kap licy  z a m k u  M o n ceaux .  
P osp ieszy łem  tam że ,  i zas ta łem  p a n a  zam k u  o- 
to c z o n e g o  k i lk o m a  set ch o d o w n ik a m i w ina , 
k lęcz ącego  p r z y  inszy i za to p io neg o  w  m o d l i ­
tw ie  z n a b o ż e ń s tw e m ,  k tó re  w szy s tk ich  w z ru ­
s z a ło  p rz y to m n y c h .  S ąd źc ie  teraz  z tego, c z y  
w ie lb io n y  p o e ta  w rz e c z y  sam ej m a rz y  o  . .od­
ro d z e n iu  « ch rze śc iań s tw a  a m ianow ic ie  k a to l i ­
cy zm u .  P r z e c iw n ie ,  d usza  ch rześc iańska  t w o ­
r z y  tak że  w y r a ź n ą  p o d s ta w ę  jego  p o l i ty k i . -  

Z  d n i a  V 8.  K w i e t n i a .
D z ien n ik i ,  k tó r e  d o ty c h c z a s  o b o ję tn y m i  b y ł y  

w id zam i d y p lo m a ty c z n y c h  ro z te re k  p o d  w zg lę ­
dem  S e r b i i , z aczy n a ją  te raz  nie co rzecz ' tę 
b r a ć  n a  u w ag ę .  D z i e n n i k  s p o r ó w  p r z e ­
s ta je  jeszcze  na  w y k a z a n iu  d a t  h is to ry czn y c h ,  
n a  w y n u r z e n iu  ża lu  z przyczyny* n ie w s l rz y in a -  
n e g o  u p a d k u  p a ń s tw a  o to m a ń sk ie g o ,  n iezm ier­
n e g o  ro zsze rz en ia  się w p ł y w u  ro s sy js k ie g o , t u ­
dzież o b o ję tn o śc i  E u r o p y ,  g dz ie  idzie o  d źw i­
gan ie  b u d z ą c y c h  się p o tęg  n a r o d o w y c h ;  czyli 
p rzec ież  F ra n c y a  p e w n e j ,  lu b  jak ie j  p o l i ty k i  
c h w y c ić  się b ę d z ie ,  to  d ru ga  zagadka .  W s z a k ­
że  sp o in ie  z  o rgan em  d w o rsk im  w szy s tk ie  d z ie n ­
n ik i na  to  się z g a d z a j ą ,  że  A u s t ry a  tem jes t  
m o c a r s tw e m ,  k tó re m u  p rz e d e  w szy s tk iem  za le ­
żeć  na  tem  p o w in n o ,  a b y  ca ły  k ra j  n iższy  n a d -  
d un a jsk i  nie dos ta ł  się R o ssy i  w ręce .  B o  od  
c zasu  ja k  A u s try a  w  r. 1 8 1 4 .  R e n u  odstąpiła , 
o d d a ją c  go po d  o p ie k ę  P r u s s ,  k tó re  się p rzez  
to  s t a ły  p u n k te m  ś r o d k o w y m  o jc z y z n y  n iem ie­
c k ie j ,  b a c z n o ś ć  sw o ją  k u  w s c h o d o w i k o n ie ­

cznie zw ró c ić  b y ła  p o w in n a ,  b io rą c  so b ie  o- 
b r o u ę  D u n a ju  za p o d o b n e  zadan ie ,  jak iem  jest 
d la  in n y c h  k ra jó w  o b ro n a  libera l izm u. Z w r a ­
ca ją  p o tem  u w ag ę  na różn icę  p o m ięd zy  p o ło ż e ­
n iem  S e rb i i ,  k tó ra  sob ie  n iepodleg łość  sw o ją  
w y w a l c z y ł a ,  a po ło żen iem  dw óch  ty c h  xięslw, 
k tó r e  ją w in n y  b ron i  ro s sy jsk ie j ;  z tąd  tam  xię- 
s tw o  d z ied z icz n e ,  tu  zaś  ty lk o  H o sp o d a ro w ie ,  
k tó r z y  z u r z ę d u  sw eg o  złożeni, b y ć  mogą. 
Z  w s tę p n y c h  ty ch  u w ag  w y n ika  n a tu ra ln ie  p o ­
tęp ien ie  os ta tn ich  zmian r z ą d u ,  w  sk u tek  k tó ­
r y c h  dz iedz iczno ść  w y ro d z i la  się n a jp rz ó d  w d o ­
ż y w o c ie ,  a  pote'm w  p r a w o  o d w o ła n ia ,  p o tę ­
p ien ie  .. jednej z n a j la łs zy w sz y ch  k o n c e p c j i  p o ­
li tyk i a n g ie lsk ie j ,  w y n ik łe j  z myśli r e s t a u ra c j i  
tu r ę c k i e j .« R o s s y a ,  m ów i dale j  p u b l ic y s ta  
f i a n c u z k i , k tó re j  go rącem  b y ło  życzen iem ' do  
r e s t a u r a c j i  tej w  S y ry i  rę k ę  sw o ją  p o d a ć ,  o- 
p a r la  się te jże w S e rb i i ;  n ie p rz e to ,  iżb y  w ie l ­
k ie  m ia ła  w y o b ra ż e n ie  o p o tę d z e ,  j a k a b y  stąd 
d la  p o r t y  o to m ań sk ie j  u ró ść  m o g ła ,  ale  d o p u ­
ścić  nie c h cę ,  a b y  coś n a jm n ie jszeg o  w  krajach  
n a d d u n a js k ic h  zasz ło  bez  je j zezw o len ia  i in le- 
rw e n c y i .  JSie bo i  o n a  się n o w o  o sa d z o n eg o  
B a sz y  w  B e l g r a d z i e ,  a n i  n o w e g o  X ię c ia  s e r b ­
sk iego ; to  je j  się ty lk o  n ie p o d o b a ,  że  się je j 
n ie  p y ta n o .  T o  b y ć  n ie  m oże. S tąd  to  d o ­
m ag an ie  się o d  S u l t a n a ,  a b y  w  miejsce  le d w o  
co m ian o w an e g o  Xięcia innego  m ia n o w a ł ,  cze ­
go b ę d z ie  n ie o d z o w n y m  s k u tk ie m ,  że chociaż  
R o s s y a  zezw oli  na  p r z y w ró c e n ie  s ta rego  X ięcia  
M i ło sza ,  k to reg o  familii A u s try a  zaw sze  s p r z y ­
jała, j e d n a k  S e rb ia  w  ten sam  s tó un ek  d o  p a ń s tw a  
o p ie k u ń c z e g o  w nijść  m u s i ,  w  tę sarnę w p aść  
in t ry g ę  k a n d y d a tó w  d o  h o s p o d a r s tw a ,  k tó ra  
je s t  n ieszczęściem  M o łd a w i i  i W o ło s z c z y z n y .  
Ż a ło w ać  ty lk o  m o żem y  tego  k o ń c a  rzeczy ,  w  iń- 
te iessie  sz lache tneg o  n a r o d u ,  a m ian o w ic ie  t ak ­
i e  w  in teress ie  W ę g i e r  i D u n a ju .  T a k  w ięc  
z  w szy s tk ic h  części p a ń s tw a  o to m ań sk ieg o  a lbo  
ju z  o d p a d ły c h  a lb o  w n e t  o d p a ść  m ających ,  jedn a  
ty lk o  ( i r e c j a  zn o śn y m , jeźli  nie  św ie tn y m  losem 
c ie szy ć  się m a ,  a p rzec ież  w szys tk ie  mają  p r a ­
w o  d o  w sp ó łu czu c ia  E u r o p y ,  do  n ad z ie i ,  i c  
p rz e s ta n ą  p rzec ież  jak  piłką c iskać  n iem i w  d y ­
p lo m a c j i .  C o n s t i  t u t  i o n n e l  p o w ia d a :  >. Jeź l i  
inn e  m o ca rs tw a  zm uszon e  się b y ć  w idzą  do  tak  
w ie lk ich  of ia r  k u  za c h o w a n iu  p o k o ju ,  to w ina  
n a  ty c h  ty lk o  s p a d a ,  k tó r z y  n ie  p o ję l i ,  że j e ­
d y n ie  ty lk o  p rz y m ie rz e  F r a n c y i  i Anglii  zdoła-
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ło b y  by ło  pow ściągnąć R ossyą od wszelkiego 
k roku  zagrażającego rów now adze europejsk ie j; 
w ten sposób un iknie Się w praw dzie chw ilow o 
w o jn y , ale jedno  w tym  ce lu , ab y  jednę pro- 
w in rwą P o rty  po drugiej w idzieć przechodzącą 
pod opieką m osk iew ską, aż w reszcie jednego 
ty lko  potrzeba będzie słow a posła rossyjskiego, 
a b y  pozorna w ładza w  K onstan tynopolu  ustą­
piła. W e d łu g  N a t i o n a l  a jest R ossy a już 
teraz Panią T u rc y i, i jakiekolw iek zdai zenie, 
p rzesilen ie, jakibądź p rzypadek  odda jej rze­
czyw istą k ra ju  tego posiad łość , boć m ocarstw a 
same jakby  na wyścigi w szechm ocność jej św ia­
tu  og łaszają, uczą w schód uchylać czoło przed  
przeznaczeniem . C ałą po litykę europejską za­
m yka w  tych słow ach: L e  c o n c e r t  e u r o -  
p e e n  e s t  a 1’ u n i s s o n  d e  l ’e p o u v a n t e .

Z d n i a  3 0.  K w i e t n i a .
T ea tr  w H avre w  nocy  z du. 2 7 . na 2 8 . m. 

b. stał się pastw ą płom ieni. J o u r n a l  d u  
H a v r e  podaje o tern następujące szczegóły: 
» 0  godz. p ó ł do 2. w  n ocy  pospieszyło  m nó­
stw o ludzi na plac przed gmachem teatralnym , 
poniew aż słyszeli w ołanie o pom oc pochodzące 
z w yższego p iętra te a tru , gdzie d y rek to r  Pan 
b o rd e r  mieszkał. P rzy  w ielkiej ciem ności n o ­
cnej nie spostrzeżono żadnego znaku n iebezp ie­
czeństw a. P . F o rtie r zak rzy k n ął do sto jących  
pod  oknam i, że się tea tr  pali i żeby  go czein 
prędze'j ra tow ano. P odczas k ie d y  część p o ­
biegła po sikaw ki, d ru d zy  w ołali do d y rek to ra  
żeby  się sam ratow ał. »Nie mogę« odpow ie­
dział. ^Przystaw iajcie czem prędzej d rab in y ; 
dym  coraz gęstszy się wzm aga; g inę; w  maga­
zyn ie  g a rd e ro b y  stoją d ra b in y : ra tu jc ie  czem 
p ręd ze j.« .Nareszcie przyniesiono  d rab iny , ale 
te ani p o ło w y  w ysokości nie sięgały. —  P an  
F o rtie r  tym czasem  zew nątrz okna na w yskoku  
m uru  stanął, trzym ając się oburącz przedpierśnia 
od  o k ie n : to  sam o uczyniła służąca sama ty lko  
z nim m ieszkająca. W sza k że  pom oc nie na­
deszła, . . . .  nareszcie w y k rzy k n ął Pan F o rtie r : 
»D arino ; nie mogę dalej; duszę s ię ; na p ró ­

żno p rzy jacie le ; już się pałę ; rzucam  się na 
dó ł — « W  tym  momencie n ieszczęśliw y spadł 
na b ruk  a w  kilka sekund  dziew czyna za jego 
P°szła p rzyk ładem . P a n  F o rtie r  zab ił się na 
m iejscu ; służąca dop iero  w kilka godzin później 
ducha oddała. Tym czasem  płom ienie cały  dom 
juz ogarnęły. Zostaw iono go w ięc swem u lo ­

sow i i obrócono  w szelk ie usiłow ania k u  ocale­
niu p rzybocznych  dom ostw . Ze świtem pożar 
ugaszono. P rzyczyna pow stania jego nie w ia­
doma. T ea tr  ten dop iero  przed 2 0  la ty  b y ł 
w y b udow any  i kosztow ał m iasto 1 ,6 0 0 ,0 0 0  fr. 
N ie b y ł zabezpieczony.«

B iura Izb y  D epu tow anych  dnia w czorajsze­
go o b rad y  sw e nad kredytem  dla osad na O ce ­
anii rozpoczęły . Zasadę p ro jek tu  do praw a w  
głów nej części p rzy ję to .

N iedaw no założono dla m ałego H rabiego 
P aryża w L uw rze drogę żelazną w  m iniaturze. 
M echanik angielski w ygotow ał do nie'j małą lo­
kom otyw ę , i K ró l sam odbyw ać kazał p ró b y  
w obecności sw ego w n u k a , którego zdaw ały  
się bardzo  baw ić te dośw iadczenia. U łożono 
naw et dla Xięcia m ałą książeczkę, w której o b ­
jaśnione są m achiny do  kolei żelaznej. T o  
dziełko do uży tku  dzieci napisane zostało p o ­
dług dzieła: G u i d e  d e s  c o n d u c t e u r s  d e s  
c h e m  i ns  d e  f  e r .

—  S łychać , że pierw sze tom y history  i C e­
sarstw a przez Pana T h ie rs  w kró tce w y jdą  n a  
w idok publiczny. O statnieini czasy  P. T h iers 
miewał często zaszczyt b y ć  zaproszonym  do  
grona rodziny  królew sk. a b y  jej po jedyncze 
oddziały  p rzeczy tyw ać.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 2 9 . K w ietnia.

W  C lones (w  Irlan d y i, dnia 2 2 . K w ietnia 
groźne zaszły rozruchy . D onoszą o te'm co n a ­
stępu je : »Na początku miesiąca bież. kato licy  
tu te js i, sami ty lko  obstaw ający  za zniesieniem  
Unii, na poniedziałek  W ie lk a n o cn y  zgrom adze­
nie R epealów  zapow iedzie li, na którem  m iody 
O ’C onnell i P . R ay  z D ub lina  w ystąpić mieli. 
E w an ie licy  dow iedziaw szy  się o tein, podobne  
zgrom adzenie obwieścili a tak w poniedziałek 
W ie lk a n o cn y  m nóstwo Zewsząd lu d u  do m iasta 
ciągnęło. W ła d z a  oprócz licznego oddziału  
po lieyantów  szw adron  dragonii, strzelców  i 
kom panią p iechoty  ustawiła. K ato licy  czyli 
R epeale w ystaw ili na cm entarzu  rusztow anie, 
na k tó rem , poniew aż P P . O ’C onnell i R ay  nie 
p rzy b y li, k ilku księży m ow y  m iało za zniesie 
niem u n ii; p ro testanci n a  innym  placu by li 
zgrom adzeni, a tym  znow u ich księża o u trzy ­
m aniu unii praw ili, Repeale o d b y w szy  swe 
zgrom adzenie udali się na plac Ew auiclików , 
gdzie natychm iast b ija tyka się wszczęła. Poli-



Cya i wojsko, stojące w  pogotowiu pod  bronią, 
rzuc iły  się między walczących i rozłączyły  ich. 
N astępnie s tronnictwa w  różnych kierunkach 
się oddaliły, spotkały  się wszelako w  innej dziel­
n icy  miasta, gdzie znow u kamieniami na  siebie 
rzucać zaczęli i bój wszczął się powszechny. 
W i e l e  osób zostało ran ionych  a jeden młody 
katolik, M ac Caffry, zawzięty  napastywacz, no­
żem pchnięty ,  śmiertelną odniósł ranę. R epe- 
ale obwiniają o czyn ten szefa policyi,  Smyth. 
W c z o r a j  rzeczy  tej sądownie dochodzono i 
Sm ylha  od  w iny  wszelkiej uwolniono. Powsze­
chnie sądzą, że Mac Caffry, (k tóry  zresztą już 
umarł) może przez jednego ze swoich p rzypa­
dkiem pchnięty  został. Dzisiąj wieczorem całe 
miasto w  wielkiem w zburzeniu ,  ponieważ R e- 
pea low ie odgrażają, że dom y duchow ieństwa 
ewauielickiego zburzą. Policya i protestanci 
przez  całą noc chcą patrulować. N a  mającym 
się dnia jutrzejszego odbyć  pogrzebie Mac C a f ­
f ry  kilka tysięcy katolików zebrać się chce a 
tak łacno i tam now e bezpraw ia  zajść mogą."

— _  P rzed  Lord-M ajora  w ytoczył się w 
ty c h  dniach proces tyczący  się niesłychanego 
oszustwa, k tórego ofiarami stała się wielka licz­
b a  wychodźców . T ow arzys tw o  angielsko-ame- 
ry k ań sk ie ,  mające na swein czele łudzi znacz­
n y ch  nazwisk, jako to Księcia A rgyll,  M arg ra ­
biego D ew onshire  i Sir  T. C o ckburn  jednego z 
L o rdów  admiralicyi, wezwało  w ychodźców  do 
przesiedlenia się do angielskich północno-ame- 
rykańsk ich  kolonii na Prinz -Edw ards  wyspach. 
U n ia  1. L is topada udał się okręt z 5 0  męż­
czyznam i,  mnóstwem kobiet i dzieci do wysp 
Prinz E dw ard . J u ż  niedaleko Newfoundłan t okręt 
b y ł  oddalony , gdy  naraz został przez przeciwne 
w ia t ry  i uszkodzenia do po w ro tu  zuaglony, i 
zawinął do ir landzkiego portu  Kork, nie więcej 
jak  1 3 0 0  mil angielskich od  miejsca swego 
przeznaczenia oddalonego. N apraw a jednak 
jego po powstaniu wątpliwości czy jego właści­
ciele będą mogli zapłacić, szła bardzo  żółwim 
krok iem , tak że w  ko ń cu  dnia 9. do L o n d y n u  
go po tosamo przyprow adzono . Tutaj odtąd 
stoi ok rę t  ten mając na, pokładzie sw ym  w y ­
chodźców , i ma być przez wierzycieli do tych­
czasowego posiedziciela publicznie sprzedanym. 
W y c h o d ź c y  ci, w  nadziei posiadania w łasnych 
g run tów  na wyspach Prinz Edwards, spieniężyli 
byli wszystko  co mieli, dla zapłacenia kosztów

przewozu i dla zakupienia po trzebnych natzę-  
dzi rolniczych, a teraz zostali z okrętu  oddaleni 
i jako  żebracy na ląd wypchnięci. —  Pokaza­
ło się, że nazwiska stojące na czele s tow arzy­
szenia b y ły  ty lko zinyślonemi, dla odurzenia 
nieszczęśliwych w ychodźców . T y lko  Książę 
Argyll i Sir  G . C o c k b u rn  mieli akcye  w  w a r ­
tości 1 0 0 0  funt. sz t . , z resztą nie by ło  ani s z e ­
ląga z owego ogłoszonego kapitału tow arzystw a 
mającego przeszło milion funtów  szt. wynosić ; 
tow arzystw o to miało na wyspach Prinz-Edw ards 
k ilka dom ów , lecz ani kawałka ziemi, i w y ­
chodź cy  ci, gdy b y  nawet byli do k ra ju  się tego 
dostali, zawsze jednak  by liby  w  największej 
nędzy. L o rd  M ajor rzecz tę dostatecznie w y ło ­
żyw szy  dowiódł, że była czystem oszukańslwem 
i twierdził, ze tym biednym oszukanym p rzyna j­
mniej o k rę t  ma być  przysądzonym  na własność. 
J e d e n  z nich jednak ośw iadczył,  że to się im 
na nic p rzydać  nie może, bo  nie mają nawet 
tyle aby  mogli adw oka ta  zapłacić.

Aiążę Sussex umarł właśnie w  pałacu K e n ­
sington w  / 1 .  roku  życia swego. Z p o m ię d z y  
synów  Jerzego  III. on  posiadał szacunek naro­
du angielskiego w  najwyższym  stopniu. P o s tę ­
powanie jego było  uprzejme i ludzkie, gust 
uczonego , a lubo  w polityce korzysta ł z swego 
oddalonego od tronu  stanowiska, ab y  ciężar 
swego osobistego Jwpływu rzucać na  szalę op- 
p ozycy i ,  tein jednak  b y ł  użytecznym dla k r a ­
j u ,  ze węzły, łączące nawet radykalistów z do ­
mem Brunświeckim , coraz więcej wzmacniał, i 
że po wszystkie czasy w iernym  pozostał tvm 
zasadom, które tę dostojną rodzinę na tron 
wzniosły. K ró lo w a ,  synowicą jego ,  kochała 
go czu le ,  i żałować należy , że sm utny ten w y ­
padek  nastąpił właśnie krótko przed spodziewa- 
nem co chwila rozwiązaniem Królowej.

D o  pałacu Buckingham usiłowała znow u za­
kraść  się jakaś ob łąkana ;  u trzym uje  ona ,  że 
ma p ia w o  do tronu angielskiego, czasami także 
mieni się być K rólową hiszpańską Izabellą. —  
Jes tto  kobieta w wieku lat 35 ,  i podobno  żona 
francuskiego m echanika,  którego opuścić miała 
przed dw om a tygodniam i, ab y  pieszo udać się 
do Anglii i upomnieć się o p raw a  swoje.

Bogaty Mojżesz M onte iiore,  k tó ry  przed kil­
koma laty tak szlachetnie ujął się za sprawą 
w spółw yznaw ców  swoich, w sprawie D a m a s ­
ceńsk i ch  ż y d ó w ,  o zabicie O jca  Tomasza po-
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sadzonych , w ysła ł teraz swoim kosztem  lek a­
rza i ap tekarza z potrzebnem i lekarstw am i na 3 
la ta  do Palestyny , ażeby każdem u chorem u bez 
różn icy  w yznan ia , udzielali pom oc lekarską i 
to bezpłatnie.

L e e d s  M e r c u r y  m aluje nędzę w Sheffield 
w  najgorszych kolorach. W  pierw szym  tygo­
dniu  tego miesiąca blizko 1 0 ,0 0 0  osób o trz y . 
m ało tam w sparcie od  op iekunów  ubog ich , a 
4 0 0 0  dom ów  i sklepów  stoją pustkam i.

M ała w yspa S k y e , jedna z H e b ry d , której 
cała ludność nie przechodzi 1 8 ,0 0 0  dusz, do ­
sta rczy ła od  początku teraźniejszego stulecia do 
służby  w o jsk o w e j: 21 G enera ł-L ejtnan tów  i 1 
G en e ra l -  M a jo ra , 4 5  P odpu łkow ników , 6 0 0  
M ajo ró w , K ap itanów , P oruczn ików  i P o d o fi­
cerów , 1 0 ,0 0 0  żołnierzy p ieszych , 4 G uberna­
to ró w  kolonii angielskich i 1 G enerał-A dju tan ta; 
d o  cyw ilnej s łużby : 1 L o rd a  B arona Anglii i 
1 Sędziego w w yższein sądow nictw ie Szkocyi.

Pew ien  angielski o fice r, zostający w  służbie 
kom panii w sch o d n io -in d y jsk ie j, opow iada co 
n a s tę p u je : G dym  p rzy b y ł do pułku mego w  
B ch ram p u r, musiałem jako  oficer nad liczbow y 
zasiadać w sądzie w kilku spraw ach w ojennych ; 
m iędzy  innemi przyszła pod rozsądzenie spraw a 
pew nego nieszczęśliwego S ipalia, k tó ry , będąc 
w  służb ie , u k rad ł w szpitalu odzienie chorego. 
P rzestępstw o  to  by ło  znaczne i w  krajow ej in­
dy jsk ie j armii tak  rzadko  się z d a rza , że sp ra­
w a  ta  ży w y  w  całej za łodze obudziła interes. 
K ra jow i św iadkow ie złożyli p rzysięgę, trzym a­
jąc  w  p raw ej ręce  m ałe naczynie napełn ione 
w odą z G an g esu , zeznania ich b y ły  jednozno- 
dne, obw in iony  p rzyznał się do w iny, a pon ie­
w aż p rzestępstw o to jest hańbiące, su row a w ięc 
kara  miała b y ć  w ym ierzoną. N azaju trz , g d y  
to  m iało miejsce p rzed  frontem  pułku, nie mało 
zdziw iony  by łem , że ty lko  z pogardą m iał być 
ze służby  usunięty . Z darto  z niego oznak i 
w oj skow e i w śród  odgłosu bębnów  w ypchnięto  
go z szeregu. N ic pojm ow ałem  tej pozornej 
łagodności, i pytałem  się starszych  oficerów  
niego p u łk u , k tó rzy  atoli odpow iedzieli m i, że 
ta kara rów na się p raw ie  karze śm ierci. Sipałii 
ów  b y ł z kasty  w ojow niczej, i d la  tego żołnie­
rzem żyć i um rzeć by ł pow inien. T ak  zaś ze 
służby  w ypędzonego , unikać musieli żona i 
dzieci, krew ni i p rzy jac ie le , i już on na żadną 
pom oc, na żadną litość nie mógł rachow ać. —

M uzułm anie i Indyanie pow inni od niego s tro ­
n ić , jak  od zarażonego; nie miał już familii, 
b y ł bez opieki p raw a, skazany  na to , ab y  b łą­
kać się sam po św iecie , — bo już u tracił swą 
kastę. N iedługo potem  znaleziono jego ciało 
w  bliskości daw nego m ieszkania je g o , gdzie w  
pobliżu  żony  i dzieci um arł z głodu i rozpaczy.

H i s z p a n i a .
Z P a r y ż a ,  dnia 1. M aja.

O trzym aliśm y tu  listy  i gazety  z w y sp y  C uba 
a szczególniej z H aw anny , datow ane w miesią­
cu M a rc u , podług  k tó rych  na p ięknej tej w y ­
spie hiszpańskiej wciąż spokojność i po rządek  
panuje. Pogłoski o odw ołaniu generalnego k a­
pitana Y aldeza i in tendanta finansów  L arru a  
zupełnie teraz ucichły. D nia 7. M arca sp o ­
strzegano w mieście 8. Jag o  de C uba  dość m o­
cne w slrząśnienie ziem i, k tó re  jednak  żadnej 
nie pociągło za sobą szkody . Ja k  się zdaje, 
jest ono to samo, k tó re  się i w rozm aitych miej­
scach w y sp y  Jam aiki w  rów nym  czasie czuć 
dało.

P o r t u g a l i a .
Z L i z b o n y ,  dnia 10. K w ietnia.

W iad o m o ści z G i b r a l t a r u  p rzeraziły  całą 
L isbonę. O k rę t rządow y «C esar,«  naję ty  d la 
zaw iezienia do  A ngoli w ięźniów  galerow ych, 
w y p ły n ął dnia 2 3 . G rudn ia  na m iejsce p rzezna­
czenia sw ego. A ngielski b ry g  w o jenny  o 10 
dzia łach , spo tkaw szy  go i spostrzegłszy znaki 
o pom oc w zyw ające, posp ieszy ł z udzieleniem  
m u takow ej. O k rę t ów m iał na sw ym  p o k ła ­
dzie 3 0 0  złoczyńców , pom iędzy którem i w iele 
k o b ie t, a prócz tego zw ykłych  passażerów . 
W ięźn io w ie  w ięc ci zbuntow ali się i w ym ordo­
wali całą osadę ok rę to w ą w raz z passażeram i, 
oprócz sternika , k tó ry  tym  okrętem  miał k ie ­
ro w ać; ten w ięc dał Anglikom znak w zyw ający  
pom ocy, w sku tku  czego ci opanow ali w szy ­
stkich buntow ników .

N i e m c y.
Z F r a n k f o r t u  n. M ., d. 2 . Maja.

M iasto nasze by ło  w czoraj w ieczór zagrożo­
ne w ielkim  pożarem . Podczas bow iem  w czo ­
rajszego p o p o łu d n ia , w olnego z p rzy c zy n y  
św ię ta , w szczął się w  w arsztacie jednego cieśli 
m ieszkającego p rzed  samą bram ą M enu ogień, 
k tó ry  w ieczorem , gdy  otw orzono w arsztat o 7. 
godzinie, płom ieniem  buchnął. N ie ty lko zna­
czny skład d rzew a ow ego cieśli, ale i skład tar-
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r ie  znajdujący się na jego placu stal się pastwą 
płomieni. Ratunek  wszelki był nadarem ny i 
starania cale musiały ty lko b y ć  do tego s k ie ro ­
wane aby  ogień nic rozszerzył się do dalszych 
a daleko większych s iadów , do czego wiatr  
w schodni ,  pędzący  na rzekę M en b y ł  nader  
pomocnym. Nad rankiem ustał pożar  wreszcie; 
z całe'j okolicy  zbiegły się b y ły  sikawki, s ą ­
dząc po  łunie na niebie, że całe miasto się pali. 
Szkoda w yrządzona, ma do  3 0 ,0 0 0  flo. docho­
dzić: składy jednak miały b y ły  b y ć  asseku- 
row ane.

W i o c h y .
Z  R z y m u ,  dnia 14.  Kwietnia.

Poseł nadzw yczajny  i pełnomocny minister 
p rzy  dw orze P ap iezk im , Hr. Po tem kin ,  z Flo- 
rencyi,  dokąd  d J .  C C .  W  W .  Xięstwo Leu- 
chtenberskich przeprow adził ,  wczoraj tu p o ­
wrócił. O so b y  dobrze  zw ykle  zainformowane 
tw ie rdzą ,  ze jego obecność tylko krótkiem jest 
prowizoryum , ponieważ stosunki dyplom atyczne 
między Rzym em  i Petersburgiem z pow odu  
w iadom ych sporów  kościelnych coraz to b a r ­
dziej się mącą.

A f g h a n i s t a n .

Z K a l k u t  t y ,  dnia 3. Marca.
A k b ar  C han  stosownie do ostatnich donie­

sień z Afghanistan!! w y p raw ę  przeciw  Seikom 
przedsięwziąć zamyśla, aby' ich ukarać za pomoc 
udzieloną przez nich Anglikom; chce on nasarn- 
p rzód na Peschauer uderzyć. U twierdził sw o­
je panowanie przynajmniej w wschodniej części 
Afghanistanu,. ale nie bez wralki. D e l h i  G a ­
z e t t e  donosi bowiem z L a h o ry :  "A kbar  Chan 
w yruszy ł z Chulum  do Kabulu, gdzie Kusilba- 
szowie m u się oparli .  Bił się z nimi dnia 19. 
G rudnia,  poraził ich i rozegnał. W ię k sz ą  część 
jeńców w kajdany  okuć  kazał, innych rozstrze­
lać. T ak  tedy potęgę swoję o d  Kabulu  aż do 
w ąw ozów  K ey b e r  u twierdził; Scbazadet Scha- 
p e r ,  naczelnik kusilbaszów szczęśliwie uszedł. 
Podług najświeższych doniesień Akbar C han  
gotował się do uderzenia na D sehella labad; —  
co większa, wezwał nawet listownie wladzców 
Bulchu, Buchary , C h u ndusu ,  H eratu  i Persii do 
połączenia sił swoich przeciw wiarołom nym  Sei­
kom. Kwasehe Mohained C h a n , syn  Sułtana 
M ohammeda Chana Peszauerskiego, stanął na 
dw orze Lahorskim z doniesieniem, że ojciec j e ­
go przez Akbara Chana w ezw any zos ta ł ,  ż eby

wszelkie stosunki z Królem L ahory  zerwał i ja­
ko p raw y  Muzułman z nim (A kbarem ) się złą­
czy ł,  ciągnącym już w 5 0 ,0 0 0  naprzeciw Pe- 
schauerowi.x —  W spoinn iona  gazeta dodaje, 
że skoro  się ta nowina potwierdzi, Schir Singli 
polegając na uroczyście zaw artych  traktatach, 
pom ocy Anglików wezwie a tak wojna na za­
chód od Indu znowu się rozpocznie. T akie  też 
zdanie inne dzienniki podziela ją ,  ty lko jedna 
Bengalska gazeta tuszy sobie, że Seikowie i bez 
pom ocy  Anglii Afghanów pobić zdołają.

{{o/.moite wiadomości.

W i a d o m o ś c i  r z ą d o w e .  —  Komissarzc 
sprawiedliw ości:  w  Kempnie N o l t e ,  w  G r o ­
dzisku C o l o  m b ,  w Kościanie B r a c h  v o g e l ,  
a w Rogoźnie K a r c z e w s k i  zostali n o ta ryu -  
szami w departamencie Król. sądu  nadziemiań- 
skiego poznańskiego ustanowieni.

Z P o z n a n i a .  —  "Gazety  kościelnej" w y ­
szły  N ra 5. i 6 .  i zawierają: N r.  5 . R y s  życia
św. A u g u s ty n a  o jca  i n au czy c ie la  kościo ła  etc. 
(dokończenie).  Ofiara now ego przymierza albo 
msza św. Donieś, z dyecez. Chełmińskiej —  
z R zym u —  z F rancy i —  S tanów  zjednoczo­
nych Ameryki pó łnocnej.  —  Literatura. Nr. 
6 . :  T ry u m f  religii w akademii francuzkiej. —  
Ofiara nowego przym ierza albo msza ś. (dalszy  
ciąg). —  Brak duchowieństwa. — Nekrolog 
ś. p. Drewniakiewicza. — Donieś, z dyecezyi 
W arm iń sk ie j  —  z R zym u — F ra n cy i  i t. d. — 
Literatura.

Z  P e t e r s b u r g a .  —  W ryszcdł tu z d ruku  
"R ocznik  literacki sk ładający się z pism w ier­
szem i prozą celniejszych spółczesnych pisarzy 
naszych, ozdobiony  d rzew orytam i rzniętemi w 
P a r y ż u ,  litografiami i muzyką. W y d a ł  R o ­
muald Podbereski.  Petersburg ,  w  d rukarn i  
Karola Kraja. 18 4 3 ."

(O dkłada jąc  na później zdanie sp raw y  z tej 
godnej uwagi książki, ograniczym y się teraz 
doniesieniem, że umieszczone w  ty tu le  słowa 
"celniejszych pisarzy naszych" mają p raw dzi 
w e znaczenie,  albowiem czytelnicy spotkają 
się tu z imionami X. H o low ińsk iego , PP. G ra ­
bowskiego , Kraszewskiego, Pani Sztyrmer, 
prócz nowowystępujących).
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Z e  L w o w a .  —  Nakładem tutejszego ks ię­
garza Kajetana Jabłońskiego w y sz ły : »Silva
rerum  Jadam i,  p rozą ,  i Opowieści i Legendy, 
w ie rszem , znakomitego powieściarza naszego 
A d a m a  G o r c z y ń s k i e g o .  W y d a n ie  nader  
ozdobne nie pozostawia nic do życzenia.

Nakładem Ja n a  Milikowskiego w y sz ły :  R o ­
zm owy ła tw e (w  języku  polskim, francuzkim 
i niemieckim) zastosowane do  życia tow arzy­
skiego m łodych pan ien ,« dla uży tku  szkół p a ­
nieńskich, przez M. J-  F r i n g s ,  nauczyciela 
fraucuzkiego w Berlin ie; przełożył na język  polski 
J a n  Ju łi jan  S z c z e p a ń s k i .  Drugie popraw ne 
w ydan ie  w  8ce sir. 19 2 .  — Pożyteczne to 
d z ie łk o ,  podobnie  jak inne w ogóle nak łady  
Pana M ilikowskiego, zaleca się rzadką u nas 
popraw nością  i ozdobnością druku.

Z  L w o w a ,  dn. 29 .  Kwietnia. —  W  dniu 
14. b. m. umarł tu w w ieku  lat 102 .  Tadeusz 
Thullie. U rodził  się 6 . G rudn ia  1 7 4 1 .  w  W a r ­
szawie z Adama, Kapitaiia lejmanta wojsk pol­
skich i K a 'a rzy n y  z Fontam i w , siostry ro d z o ­
nej Budowniczego królewskiego Fontana.  Dziad 
T a d e u sz a ,  J a n ,  był rodem z P a ry ża ,  i tam 
on wieniec doktorski w m edycynie  i anatomii 
otrzymał, s łuży ł jako lekarz p rzy  w ojsku  na l a ­
dzie i na m orzu , był jeńcem w ojennym  u A n­
glików, później przez Adama Mikołaja Sieniaw- 
skiego, naówczas W o je w o d ę  bełzkiego i H e ­
tmana polnego, polem Kasztelana krakowskiego 
i Hetmana W .  koronnego do  Polski w ezw any  
został naczelnym lekarzem wojska. W  roku 
1 7 6 7  Król Stanisław August mianował T a d e u ­
sza Sekretarzem  królewskim , a w  1 7 6 8  o trzy ­
mał na sejmie szlachectwo. — O d  lat 5 0  m ie­
szkał ciągle we L w ow ie ,  i tyleż ła t ,  prócz o- 
sla ln iego, służył codzień do p ie rw szych  dw óch 
inszy w kościele pojezuickim. Źył skromnie i 
pobożn ie ,  i prócz maligny w  301cciech swoich 
o d b y te j ,  n igdy nie chorował. D o  końca życia 
cieszył się przytom nością umysłu i pamięcią, 
osobliwie rzeczy  dawniejszych. Prócz pięciorga 
dzieci zostawił Thullie 4  synow e,  zięcia, 19  
>vnuków  i 13  praw nuków . -—

 Nabałsamowane zwłoki Antoniny  z Hr.
Kom orowskich H rab iny  K ro sn o w sk ie j , dam y 
o rderu  krzyża gwiaździstego, zmarłej w T ry c -  
sc ie> sprow adzono do L w ow a i złożono w  tu­
tejszej ka tedrze ,  zkąd odwiezione będą  do  ro ­
dzinnego grobu w  Zagrobclli.

W  dniu 15. b. m w yjdzie  na widok publiczny 
Grammatyka języka Angielskiego, napisana przez 
K. Ja rnow skiego , by łego  Proffessora u H er io t’s 
Hospital w  Edynburgu . D la ułatwienia p o zn a ­
nia tego tak dziś upowszechniającego się języka, 
a u to r  naznaczył cenę cxemplarza złp, 5. ~ ’

OBW IE SZ C Z EN IE .
Dnia dzisiejszego w ściek ły  pies w  mieście 

tutejszem schw ycony i zabity  został ,  przez 
którego ki lku Judzi zranieni i psy  ugryzione

Celem zapobieżenia większemu nieszczęściu 
rozporządza  się niuiejszem, ażeby  wszystkie 
psy  w obw odzie  policyjnym  tutejszym na 6 ty ­
godni od dnia dzisiejszego rachując ,  bezp ie­
cznie uwiązane zostały.

P sy  na w olność puszczone, schw ycone  i s k o ­
ro  właściciele takow ych  w 24 godzinach nie 
zgłoszą się, zabite zostaną. W łaściciel samo- 
pas biegającego psa za kontraw encyą  p rz e c iw ­
ko obwieszczeniu niniejszemu albo karze 5  
T alarów  podpadnie, lub na karę ośmiu dni w ię­
zienia osadzony  zostanie. P rz y  tej okazyi 
zwraca się uwaga publiczności na  §§. 92. do 
incl. 101. Regulaminu policyjnego z dnia 28. 
Października 183.) r. w zabiorze P raw  umie­
szczonego.

Poznań ,  dnia 7. Maja 1843.
K r ó l .  D y r e k t o r y u m  p o l i c y i .  

S P K Z L D A Z  K O N I E C Z N A  *
S ą d  Z i e m  s k o - m i e j s k i w  M i ę d z y  

r z e c z u ,
b olwrark em łiteu t)  czny S o r g e  n az w an y ,  

vi- pow iecie M iędzyrzeck im  pod  m ias tem  Mi.; 
dzyrzeczem  po łożony ,  sukcessorem  po  ś. p. 
V ieb ig  i G um p erc ien a leż ąc y ,  o sz aćzow any  na 
14,947 Fal 26 sgr. 5 len w e d le  łaxy, m ogącej 
być p rze jrzane )  w r a z  z w a ru n k a m i w  Kegi 
s t ra tu rz e ,  ma być

d n i a  12.  C z e r w c a  1 8 4 3 .  
przed  p o łu d n ie m  o godzinie U s te j  w  miejscu 
z w y k łe m  posiedzeń s ą d o w y c h  sprzedany .

W s z y sc y  n iew iadom i p re tendenc i realni 
wz)Wa>ą się,  ażeby się pod  uniknien iem  pre -  
kluzyi zgłosili najpóźnie j w  term inie ozn a cz o  
nym . N iew ia d o m i z pobytu  in te ressenc i :

1) su k c esso ro w ie  w d o w y  S c h r ó d e r ,  J o a n n y  
Ju l ian n y  z G u m p e r łó w  prim o vo to  o w d o ­
w ia łe .  Ź ac h e r t ,

2) zam ężna K ap itan o w a  Anna  S zar lo ta  F ry-  
d rą k a  kimonie de  Dillon z G u m p er tó w ,  
i m a łżonek  tćjże,

3) sukcesso row ie  Jakóba  K in tze l ,  
zapozyw-a ą się n iniejszem publicznie.

U l i  W IE S Z C Z E N IE .  ”
Interessenci m ający płacić pó łroczne prowi- 

zye za termin S. Ja n a  1843. r  do Kassy Pro- 
wiucyalnej Z ieinslwa, zastaną kuratorovv tejże 
od godziny Hmej do 12stej przed południem
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w lokalu kassowym, wyjąwszy dui niedzielne 
i świętne.
;  Termin płacenia się zaczyna się z dniem 7. 

Czerwca r. b. a kończy się z dniem 24. Czerwca 
r. b. — Od prowizyi do dnia tego niewpłynio- 
nyck procentu półroczne za przewłokę opła­
cone być muszę, podług §. 283. Ordynacyi 
kredytowej

Posiedzicielom kuponów wypłacać się będę 
prowizye od dnia 1. Lipca r. bież. do dnia 15. 
Lipca r b . , lecz tylko w zw y ż  wymienionych 
godzinach. — Każdy, kto na jeden lub na wię­
cej kuponów lub tez na kupony różnych dóbr 
w ypła ty  żądać będzie, wzywa się, aby dla u- 
łatwienia czynności złożył Buchhalterowi k u ­
pony z podpisanym przez siebie wykazem, 
obejmującym numer, kwotę i nazwisko "dóbr.

Przypominamy także obwieszczenie nasze 
z dnia 16. Stycznia 1833., dotyczące się wyda­
nia nowych kuponów , to jest, że tylko kupo­
n y  w tym terminie przypadające do" zapłaty w 
miejsce gotowizny na prowizye ziemskie przyj­
mowane będą, stosownie do §. 236. Ordynacyi 
kredytowej.

P oznań , dnia 2. Maja 1843.
D y r c k c y a  P r o w i n c y a l n a  Z i e m s t w a .

ó  u w i e s z c z e n i e .
Najlepszej jakości towary * lanego 

xelaza, we wszelkich używanych obecnie 
gatunkach, niefylko wyrabia podpisana huta i ha­
mernia wedle nadsełauych rysunków lub wzo­
rów  i t. d, w najumiarkowańszych cenach, ale 
tez ma je zawsze w zapasie w najrozliczniejszej 
ilości do wyboru podług upodobania.

Zamówienia tak na wszelkiego gatunku to­
wary z lanego żelaza i maszyny, jakoteż na 
kute zelazo obręczowe, sztabowe, ślósarskie, 
do narzędzi o rnych, na modele, żelazo kręco­
ne , kute w sztabach, podobnież na gwoździe 
żelazne, na słodownie z drutu żelaznego dla 
mielcuchów i gorzalń, w najlepszych wyrobach 
i po najsłuszniejszych cenach, przyjmuje pod­
pisany urząd hutniczy (franko przez Sternber^ 
w  Nowej-Marchii i przez Krosno nad O d rą )  
punktualnie wykonywa.

W y k azy  cen tutejszych towarów z lan eg o  
zelaza i t. d udzielone będą z wszelką gotowo­
ścią na żądanie, a nawet i Expedycja Gazet 
w Poznaiu zechce takowe przekładać do przej­
rzenia osobom, któreby się tam o nie pytały.

Huta zelazna P l e i s k e ,  (pow iat Krusiński) 
w Maju 1843.

D i et m a r s k i  urząd hutniczy.

K o l o n i a .
Koloriskie towarzystwo assekuracvi oeniowei 

z kapitałem zakładowym
T r z e c h  m i l i o n ó w  T a l a r ó w  

poleca się do przyjmowania assekuracvi wszel­
kiego rodzaju w nader umiarkowanych stałych 
pozycjach premialnych przez swego głównego 
Agenta ®

F  r. B i e 1 e fe  I d a , 
na rogu Butelskiej ulicy j ryuku Nr. 45.

VA ęboiki do gaszenia ognia z podwójnego 
drelichu dychtowne i powleczone dobrą farbą 
pokostową z gummy elastycznej znajdują się 
znowu w znacznej ilości zapasem, i przedaję 
takowe w pomiernej lecz stałej cenie. Są one 
bardzo giętkie, dają się całkiem gnieść, niełatwo 
mogą być uszkodzonemi i niestają się nie dych- 
townemi, zaczem je słusznie jako najlepsze ze 
znanych dot;jd gatunków polecić mogę.

Poznań, dnia 27. Kwietnia 1843.
J a n  W e r n e r  I . , 

kotlarz i fabrykant sikawek, Garbary  Nr. 35.
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|  — Materye na spodnie latowe bukski- — |
; S  nowe, trykotowe i drelowe, jako też r: t 
\ — w ybór z materyj na kamizelki k aźm ir-=  S 
I — kowych, jedwabnych i pikowych, szale — l 
\ — i chustki, tudzież wszelkie do teg o — i 
|  — w y d z ia łu  na leżące  a r t y k u ły  p o le c a  =  !
; __ p  nadworny liwerant — \
|  __ = W .  L e v i n t h a l  % B erlina ,=
s — w starym rynku Nr. 56. u handlarza =  |
5 =  mebli Pana P ł o c k  podle kupca =  f
|  — Pana Trager. —

Przy powrocie z jarmarku walnego w Lipsku 
mam honor uwagę Szanownej Publiczności na 
to zwrócić, ze i mój magazyn strojów dam­
skich został róźnemi porze roku odpowiadają, 
cemi artykułami zaopatrzony.

J . R e s z k e  
w Poznaniu, przy Nowej ulicy Nr. 4. 

w'podlc Bazaru.

a
Aukcya w hotelu Drezdeńskim odbywać się 

będzie \v dalszym ciągu w czwartek dnia 11. i 
w’ piątek dnia 12. Maja. Sprzedawane będą w 
czwailek przed południem: obrazy, meble i po 
południu szkła, w piątek meble, kroń, pająki 
1 d. A u s c h ii l z.

Król. Pruskie głównie koncessjonowane 
Clymuase equestre

E D W A R D A  W O L L S C H L A E G E R  
w  cyrku przed strzelnicą.

W  czwartek dnia U . Maja 1843. widowisko 
wyższego rzędu sztuki jeżdżenia i dresurv koni. 
ł oczątek o godzinie 7., koniec o godzinie 9 \ .


